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P renum erata  w miejscu kwartalnie 
z ip .  12. —  Miesięcznie z ip .  4. 

N r  pojedynczy gr. 10.

co Prenumerata na prowincji z opłaty 
pocztową zip. 20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia 8 Października 1830 roku w  Piątek

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

— Kommi.ssja w dztw a  P łockiego . — Podaje do publi­
cznej wiadomości j iż w urzędzie inunicy palnym miasta 
Pułtuska , jako też w urzędach leśnych; Wyszków, Brań­
szczyk i Brok, przed nad leśnym jlnyin lasów rządowych 
wdztwa Płockiego, odbywać się będą licytacje na sprzedaż 
drzewa z lasów rządowych a mianowicie z cięć'na r .  1831, 
oznaczonych w następujących term inach: —  W dniu 8 li­
stopada r. b. w urzędzie municypalnym miasta P u ł tu sk a ,  
na sprzedaż drzewa z lasów rządowych leśniclw Pułtusk ie­
go i-Zakroczymskiego. W dniu 9 listopada r .b .  licytacja 
na sprzedaż drzewa zrębów  r. 1831, leśnictwa Wyszkow­
skiego w osadzie leśnej nadleśniczego tegoż leśnictwa w 
Dąbrowie. W dniu 11 listopada r . b .  licytacja na sprze­
daż drzewa z rębów r. 1831 leśnictwa Brańszczykowskiogo, 
w osadzie leśnej nadłeśnego tegoż leśnictwa w Udrzynie. 
W dniu 14 listopada r .  b. licytacja na sprzedaż drzewa 
zręb ó w  1831 r. leśnictwa, Brokowskiego w osadzie leśnej 
nadłeśnego tegoż leśnictwa w Rudzie. Pretendenci do k u ­
pna tegoż drzewa, zechcą się w miejscach i terminach 
wy ż oznaczonych stawić, gdzie im warunki sprzedaży przed* 
stawione będą ,  a każdy składający vadjum wy równy wa- 
jące połowie wartości licytowanego drzewa , do licytowa­
nia przypuszczony będzie; najwięcej zaś postępujący przy­
bicie otrzyma. —  W Płocku dnia 4 września;' 1830 roku. 
Radca stanu p rez es ,  F. K obylińsk i , —  Sekretarz j l n y ,  
Koskowski.

—  S ą d  p o lic ji p rostifjpow ia tu . Zgierskiego. —  Pod dniem 
27 września r; b. przez pisma publiczne don iós ł ,  iż cia­
ło  zamordowanego człoąyieka* bez głowy w wsi B iałły  zna­
leziono; p rzy  dalszemj; śledzeniu po spuszczeniu s taw u, 
głowa w i-zecę w bliskości gdzie ciało znalezione, również 
w wodzie znalezioną została dnia 28 września r. b. Fi- 
zognomja zabitego człowieka, o ile dostrzedz się dała, jest 
następująca : włosy na głowie czarne , faworyty zapuszczo­
ne- pod b ro d ę ,  zęby wszystkie b ia ł e ,  nos c ienk i ,  nieco 
zadarty, czoło wysokie, lat 35 lub wiecćj. Wzywa wszel­
kie w ładze,  i mieszkańców kraju, aby o nazwisku, stańie 
zabitego , oraz wszelkich okolicznościach zbrodnią j zbro­
dniarzy wykryć mogących sądowi naszemu doniosły. 
Zgierz d. 4 października 1830 r. KoŁuchoW iki.

Wiadomości Warszawskie.
—  Cesarz i k ró l  postanowieniem z dnia 27 sierpnia 
(S września) r. b. mianować raczy ł kawalerami orderu

ś. Stanisława klassy 3c ić j , JPP. Szczepana Wicrniewicza *
i Antoniego Jasińskiego , professorów w korpusie kadetów 
w Kaliszu. —  Postanowieniem z tejże d a ty ,  JP. Jan Bu* 
c /y ń s k i , sekretarz dyrek to r  kancęllarji senatu , miano­
wany został kawalerem orderu ś. Włodzimierza klassy 4ej.
—  Rada administracyjna królestwa postanowieniem z d. 5 
b .m .  mianowała Lud. Ośmiałowskięgo, aplikanta sądowego, 
assessorem trybunału  Iszej instancji wdztwa Podlaskiego,
—  J W. hr. B ran ick i , łowczy dworu J. C. Mści, przybył 
do Warszawy.
—  X. Gierowski, doktor teologji , mianowany został ad- 
junktem wydziału teologicznego , przy tutejszym Alexan- 
drowskim uniwersytecie i wykłada język Hebrajski w ty m ­
że wydziale.
—  Rektorem szkoły wdzkiej Xx. Pijarów w Łukowie, 
wybrany został xiądz Benedykt Tarczyński , dotychcza­
sowy rejens konwiktu Szanjawskich tamże znajdującego się,
a rejensem tego konwiktu x. Klemens Kaczkowski, pro- >
fessor szkoły wdzkiej xx. Pijarów w Warszawie. —  Pano­
wie : Szymon Pisulewski mag. fil. i Klenicns Borzęcki 
mag. fil., mianowani zostali professorami‘‘szkoły wydzia­
łowej na Muranowie.
—  W domu przy tu łku  i pracy za Wolskiemi rogatkami, 
poświęconą została kaplica , w której w niedzielę i świę­
ta , odbywać się będzie msza ś. i stosowna nauka. Przy 
tym obrzędzie JX. Rahn exprowiucjał Karmelitów, wymo­
wnie przedstawił jak odtąd postępować powinni osadzeni 
w tein m iejscu, aby nadal nie byli policzeni między włó­
częgów i przykładnem  oraz pracowitem życiem, zatarli pa­
mięć popełnionych błędów i przekroczeń.
—  W tych czasach wyszło dziełko oryginalne pod ty tu .  
łem  wzniesienie duszy do Boga. Kosztuje zł. 1 gr. I5 t*i 
Można go dostać we wszystkich xipgarniach i składach m u­
zycznych , tudzież w sklepie ubogich.
-— Na dzieło p. t. W ycieczk i w okolice G a lic ji , czyli 
opisanie celn iejszych p iękności kraju, tego , przez Z. A.
Kretowicza ; ogłoszona została we Lwowie subskrypcja z 
połową przedpłaty . Cena 3 złr .  k .m .
—  W rozmaitościach Lwowskich umieszczono następujący 
wyjątek z listu- pisanego z Pragi:  — .» W czasopiśmie.
Muzeum Czeskiego wspomniał pan H anka , uczony sek re ­
tarz Czeskiego towarzystwa o zasługach ś. p. X. Siarczyń- 
•skiego. —  Język Polski ma tu wielu znawców. —  Pan 
prolessor Jungman układa słownik Czeski i gdy doszćdł 
już do głoski R ,  z sławą zapewne dla narodu Czeskiego 
dzieło to ukończy* —  Drukują tu właśnie dzieła staro­
żytne Czeskie lub przez Czechów pisane: M a te r  verbo-



( 2 )

rum  z r .  1102;  R ohem arius  z r .  13 09 ;  R o zko ch a n eh o ; 
wreszcie  F"ocabularius Iq lin o  bofiemicus sec. XIV.  —  
Uczeni  tutejs i  zamyślają  pracować i juz  ochoczo zebral i  się 
p od  op i eką  towarzystwu Muzeum , ażeby napisać s łownik 
en cy k ło p e d y j a y  na wzór K Oliversaziorts-L e x ik o n u  , nad 
k tó r y m  t akże  i w Warszawie pracuj ą.  —  Czasopism M u ­
zeum Czeskiego na rok  bieżący wychodzi  ł ac ińsk i emi  li- 
t e r a m i , p r zez  co dla i nnych  pokoleń S łowiańskich  u ł a ­
twi  się czy tani e  jego.
—  P.  Tiieljński w y d a ł ,  j ak  wiadomo , w P a ry ż u  hisfotjg 
Polski  W j ęzyku  f r ęncuzki in  napisaną.  Na czele tego dz ie ­
ł a  znajdują  się dwa listy nas tępujące , pisane do autora przy  
zwrocie r ękop i smn  his to rj i p r zez  P .P .  Jony i . Jul i ieu:

L is t P ana  J o u y ,
( P a r y ż  d. 20  paździ ernika  1829 r . )

—  Udzielony mi przez  W pana , r ę k o p i s i e ,  j ^  o l l i s tei j i  
Polskiej  z wie lką  odczyt a łem ciekawością.  Dzie ło  l o , w 
j ę z yk u  F ra nc u s k i m  tćui szacowniejsze się staje , iż na po* 
do bnem l i te r a turze  naszej  zbywa ło ;  historja bowiem anar -  
chji  w Polsce , Rul iera  , by ł a  (w ła śc iwie  mówiąc j  opisem 
tylko  rozbioru  tego narodu!  Tego to narodu  i własnej  s ł a ­
wie , wystawiłeś  W Pan p i ękny  i t rwały pomnik  w dz i e l e ,

-w któreui  mniałc-ś dope łni ć  .wszelkich w a ru n k ó w ,  cechują* 
cych prawdziwego dziejopisarza.  Wszys tko oddycha tam 
p rawdą  i oka zu j e ,  i.ź dla dopięcia jej , nie omieszka ł eś  ni­
czego,  G łęboki e  poszuk iwani a ,  p r zewar towane k r o n i k i ,  
narodowe archiwa ,  s tały się WPanu silną pomocą w u k o ń ­
czeniu d z i e ł a ,  do czego sam tylko j t a len t  doprowadzi l iby 
nie mógł .  Liter..tur«l F r ancuzka  szczyci się także z wybo­
ru  WPaua  , ze dzieje swojego k ra ju  jej opisałeś  j ę zyk iem,  
Mi ogolo b ior ąc ,  styl WPaoą  jes t  e n e rg i c zn y ,  poprawny 
i zwięzły , i sądzę źe przepowiedzieć mogę z u p e łn e  p o w o ­
dzenie.  tego p i ęk n eg o  his torycznego p łodu .

Pucz  WlJau przyj ąć  zapewnien ie  mego wysokiego po ­
ważania i szacunku,  jaki  mi jego t a l en t  nakazuje .  Jouy.

List. p a n a  J u l l i tn .  —- 2  n i ema łą  ciekawością odczyta­
ł e m  liistorjg P o l s k ą ,  k tó r ą ś  mi WPan r aczy ł  udziel ić w 
rękop iśmie .  Omijając ważności p rzedmiotu , śmiało r z e c  
m o g ę ,  iż dzieje narodu t ego ,  obchodzą innie tyle ile mej  
własnej  ojczyzny.  Od pie rwsze j  mojej m ł o d o ś c i  s e r c e m  i

Racz Wpan  przyj ąć  moje życzenia naj lepszych
łl f l ł i n l S  rsnnv ^  1 •d z e ń  d z i e ł a oraz zapewnieni e powo.

cunku  i przywiązani a.
w y s o k i e g o  u p o  w a ż e n i a ,  S2a.

J u l lien.

A US T R IA .  —  Z  W ie d n ia , d . 30 w rześn ia . —  Obrząd 
koronacj i  następcy t ronu Aust r j . cki ego  na króla Wc« l  
skiego,  c d b y ł  sig d. 26 w Budzie  zw yk ł ym  obrzędem i oku,', 
i o s c i ą . —  Post anowieniem c e sa r sk i e m z  d. 18 b. m. 
wani są. ma r sza łkami  polnymi,: i i i i a n o -

. a, ' cy-xi ąze  następca tronu 
î Mąze l l o hen zo l e r n . Hee b i ngc n ;  ten ostatni s odstawką. — 
Rozmai te p u łk i  a mianowicie  Węgie rski e ,  dostały rbskiiz i
c iągną już do W ł o c h .  J e n e r a ł  F r i m ou t  przybył  d 2
b. rn. do Medjolanu.  —  W Rawennie  uwięziono zroskazii 
gube rn  , tora tamtejszej  legacji Papieskie j ,  22 osób za prze­
winienia pol i tyczne ,  —  W Pradze  miały  zajść kłótnie po* 
między pospól stwem i tamtejszymi protestantami,  które lak 
daleko posuni ęte  z o s t a ły ,  że zburzono 
Lii lerski .

iifczima mi P o1 :ik , ś l uza  c wra i  z wielu W pana z iomkami  w 
wv. 1795 we Włoszech ,  w 1798 i 99 w Egipcie ,  później  ( 

i*. 18 00 )  uczestnik ich chwały  pod M a r e n g o , j e s t em  ich
współ rodak iem,  ich przyj ac ie l em.  Szacuję ,  poważam wspa ­
n ia ły i waleczny fen na ród ,  k tóry dochować umi a ł  święty 
.pntrjotyzmu ogień i u t rzymać narodowego ducha,  wtenczas 
nawet  gdy istnieć przes ta ł .

Sądź zatem Wpan z lego,  wiele powabu dla mnie mia- 
ł y  przedstawione przez  Wpana dz ie j e ,  w których jeszcze 
tak zaszczytnie  moim ojczys tym p rzemówi ł eś  j ę zyki em.  
Zdziwiło mnie t o ,  że cudzozi emiec  tak jasno i tak popra-

tamtejśzy kościół

F R A N C J A .  —  Z  P a r yryza  , d . 22 w rześnia . — Rozgło­
szono tu wiadomość , Że D. Miguel  dla zaszłych w knjtt
z abu rzeń  s ch ron i ł  się do His z pa nj i  Coar. fr .  odwołuje
donies ienie  o p rzep rowadzeniu  dawnych ministrów do pa­
łacu L uve mburgs k i egh .—  P o d łu g  dzi enn ika  Mes.~d.ch.', 
przeznaczeni  są na pos łow do dworów zagranicznych: xią> 
ze Choiscul  , ma r sz a ł e k  Mor t i e r  , j e n e r a ł  Celliard i baron 
Barante .  - Xiąze Montebel l o wracając z Madry tu ,  przybył 
już do Bajot iny.—  N a tio n a l  donosi  z. Bujonny pod d. 18 

» Między znajduj ącymi  się tutaj naczelnikami Hisz-b.
pansk i emi  ,  panowało  znaczne n iepo rozumieni e :  lcożdy 
chcia ł  byc p ie rwszym i mieć naczelne d o w ó d z tw o b o  ka- 
zdy tr<a p rzychylnych sobie s t ronników.  Ale szczęściem 
dla nich,  cala t rudność jes t  j uż  usunięta.  El  Pastor, któ­
rego wp ływ nadaje pr zewagę  s t ronn ikom jenerała Miny, 
przewiduj ąc  , -że satno nazwisko tego wojownika , będące 

poważania  w ca ł e j  H i szpnn j i , j es t  zdolne przy­
bl iżyć do siebie i połączy-ć l iberal istów wszelkich odcie* 
n i ,  a s t r onę  pr zec iwną  s t ra chem p r z e j ą ć ;  oświadczył®!? 
za Miną i s t aną ł  pod jego  rozkazami .  I nn i  naczelnicy nic 
mając takiej  przewagi  ani znaczenia jak El  Pastor,  niU* 
sieli pojśc za j ego p r z yk ł a d em .  Z r e s z t ą  liczba, zebranych 
w Bajonie konstytucjonis tów j e s t  ma ła  , bo zaledwie 1500 
wynosi , i myjnie  donoszono , że z eb ra ło  się ich 351)0. 
To  wszakże jes t  p r a w d ą ,  źe nie masz dnia  w którymby ni® 
pomnaża ły  się ich s zer egi  wychodzącymi  z Hiszpanji stron- 
nikami kons ty tucy jnymi ,  i>—  Listy od granicy Hiszpańskiej 
tejże samej daty , donoszą;  -»Na wzgórzach z tamtej stro­
ny Bidassoa stoi batal jon tak zwanych Tercios prowincji 
Guipuscoa.  St .  Sebast ian jest niejako w stanie oblężenia; 
nie wpuszczają  do tego miasta n ikogo ,  jeżeli ni<! ĉ ca

w.ure obcym pisze j ę zyk iem;  i pewny  j e s t em ,  iż p łó d  ten 
Tliśtoryczny , odznaczający się mozolną i t r ud ną  pracą,  k t ó ­
r e j  W Pan użyłeś ,  przywodząc tcxt.i i ź ród ła  z jakich czerpa-. . .  : jakich cze rpa ­
ł e ś ,  równie pochlebnie pr zy ję tym będzie we Francj i  j ako  
i w Polsce,  a do zaszczytnej  Wpana reputacj i  l i terackiej ,  i 
do sprawiedliwego względem niej  p r a w a ,  które  naby łe ś  
p r zez  twój kur s  l i te ra tury F ra i rćułk i e j  , wyd rukowany w 
Warszawie,  zasłużysz sobie na wdzięczność wszystkich lu- 
bowników nauki  i przyj ac ió ł  dziejopisarstwa.

poddać się pewiiym formalnościom.  W
kijskich zeb rano bl i sko 30,000  ludzi  pod bronią;  r - 
go pr zybywają  różne  oddz ia ły  wojska Bojowego zewnątr* 
kra iu.  We wszystkich prowincjach graniczących zf'i'a.nCH 
witlac poruszenia  wojenne.-—. Donoszą  z Perpignsn Pf0^
Id b. in.t  » Mamy tu w naszym departamencie mnóstwo
wychodźców Hi szpańsk i ch ,  którzy przybywają * A“8lP 1 
z rozmai tych s t ron Francj i  , gdzio dotąd wskazane sobie nu»' 
li zamieszkani e;  Między nimi jest  niemało Portugal®*!’ 
k ó w ,  Piemon tczyków i Włochów.  I c h . l in ja rozciąga sig 
od Mecv re  do dol i ny  Carrol .  Doty-chczasowym ich nacz£

prowincja c/i Bus-
rócz te-
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ni kic i u  jes t  p u ł k o w n i k  Mi ra nda  , k t ó r y  p r z y b y ł  n ied awn o 
do M o n t p e l i e r . —  D n i a  w c zor a j sz ego  z ł o ż y ł  k r ó l o w i  pan 
K o n n c n r i t z  l is ty w i e r z y t e l n e  j a k o  p o s e ł  Sa sk i  p r z y  d w o r z e  
F r a n c u z k i m . —  Wczor aj  c i ą g n ę ł o  p r z e z  ul ice na  p r z e d ­
mieśc i u  S t .  G e r m a i n  o k o ł o  3 0 0  m ł o d y c h  l ud z i  z c h o r ą ­
g wi a mi  i p r z y  o d g ł o s i e  b ę b n ó w .  G azette  z a p e w n i a ,  że  u- 
dają s ię  do  g r a n ic y  H i s z p a ń s k i e j ,  w zami ar ze  p o ł ą c z e n i a  się 
7, k o n s t y t uc jo n i s t an i i .  T a m ż e  m i a ł o  się już udać  k i lk a  po.  
d o b n y c h  o d d z i a ł ó w .  — W Bai tne  p r z y s z ł o  na  cl. 13 do za ­
b u r z en i a  : l ud z g r o m a d z o n y  t ł u m n i e  , ż ą d a ł  zn i es i en i a  p o ­
da tków n i e s t a ł y c h ,  lecz d o b r e  p o s t ą p i e n i e  W ł a d z  m i e j s c o ­
wych i g wa rd j i  n a r o d o w e j  , p r z y w r ó c i ł o  s pok oj noś ć .  —  Z a ­
p e w ni a j ą ,  powiada  N a tio n a l , że  F r a n c j a  uznaw s z y  n i e p o ­
d l e g ł o ść  k r a j ów  A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j  , w y s t ą p i  j a k o  p o ­
ś r e d n i k  m i ę d z y  l em iż  a k r ó l e m H i s z p a ń s k i m ,  d l a  n a k ł o n i e ­
nia go do p o d o b n e g a ż  u z n a n i a . 1 T a  wi adomość  m i a ł a  sprawi e  
d u ż ą  oba wę  m i ę d z y  p e wn er n  s t r o n n i c t w e m  w M a d r y c i e .  
—  D n ia  2 4 . — , Z d a n i e  s p r a w y ,  o d c z y t a n e  w izbic  d e p u t o ­
w a n y c h  p r z e z  pana  B u r c n g e r  w p r z e d m i o c i e  odda ni a  d a ­
w n y c h  m i n i s t r ó w  pod sąd s e j m o w y ,  tak b y ł o  z a k o ń c z o n e :  
» P r o j e k t  k o n t r a  - r ewo lu cj i  zasz ł ej  w os ta tn i ch  dn i ac h  l ipca ,  
b y ł  j u ż  b a r dzo  d a wn o ,  a mi anowi cie  p r z y  ws tąp i en i u na'  
t r o n  K a r o l a  X ,  u ł o ż o n y .  Od tego czasu wznawiano  g o ,  p o ­
p i e r a n o  l ub o ds t ę p o wa n o  od n i eg o w e d ł u g  okol icznośc i  i 
p a n u j ą c e g o  du ch a  we  F r a nc j i ,  l u b  w m i a r ę  nadzi ei  m ó ­
wi ących  za możnoś ci ą  j eg o u t r z y m a n i a  alboli  u p a d k u .  O s t a ­
tn ie  m i n i s t e r j u m ,  k t ó r e g o  d u sz ą  b y ł  x i ąże  P o l i g n a c ,  z a j ­
m o w a ł o  się s tale  p r z e w i e d z e n i e m  u ł o ż o n e g o  p l a n u .  U- 
I e g ł s z y  n a j p r z ó d  w l i s topadz ie  1S29 , a n a s t ęp n ie  w maju 
1 8 3 0  r o k u  p e wn ej  mbdi f i kac j i  , p os t a n owi ło  chwyci ć  się 
ś r o d k a  p r z e m o c y  i g r o ź b y ,  a ż e b y  p oz ys ka ć  w y b or c ów  
p r z y c h y l n y c h  j eg o wi d ok o m.  G d y  t en  z a m i a r  nie  o d ­
n i ó s ł  p o ż ą d a n e g o  s k u t k u  , z d e c y d o w a ł o  się  n a k ł o n i ć  
k r ó l a  do  r o z w i ą z a n i a  i z b y  p i e r w  n i m  z w o ł a n ą  z o s t a ł a ,  co 
b y ł o  p o s t ą p i e n i e m  n i w e c z ą c e m  w y p a d e k  d o k o n a n y c h  w y ­
b o r ó w  , w s po s ob ie  n i e p r a w n y m  i us tawie  k o n s t y t u c y j n e j  
p r z e c i w n y m .  N a s t ę p n i e  z a m i e r z a ł o  zwal ić p r z e z  p o s t a n o ­
wi en i a  k r ó l e w s k i e ,  s y s t e m  wyb ie r a l no śc i  i p r awa  tyczące się 
wol nośc i  d r u k u .  P r e z e s  r a d y  m i n i s t r ó w  m i a n o w a ł  xięcia 
I iAgiizy n a c z e l n y m  dowódzet j  p i e r w s z e j  d y w i z j i ,  P a r y ż  
za  b ę d ą c y  w s tanie  o bl ęż en i a  o g ł o s i ł ,  i u ż y ł  s u r o wy ch  
ś r o d k ó w  w p o s ł a n i u  s i ł y  z br oj ne j  p r z e c i w k o  ludowi  , 
p i e r w  n i m do t ego z n al az ły  się p o wo dy .  L ec z  nie  
s a m a  t y l k o  F r a n c j a  z wr ac a  k u  t e m u  uwago  swoję .  —  
W s z y s t k i e  l u dy  E u r o p y  o b r ó c i ł y  swój w z r o k  na  n a s z e  
r e w o l u c j ę  , i w y g l ą da j ą  naszego w y r o k u .  S p r a w i e d l i w o ­
ści , n ie  z em st y  , domaga  się w e w n ę t r z n y  g ł o s  k a ż d e ­
go.  Z e m s t a  n i e  j e s t  g o d n ą  wi e l k i ego  n a r o d u  , na le ży  o- 
n a  do  cza sów c i e m n e g o  b a r b a r z y ń s t w a .  S p r a w i e d l i w o ś ć ,  
l e n  t r j u m f  p r a w a  n ad  g w a ł t e m ,  r o z u m u  n a d  z b r o d n i ą ,  j e s t  
d o w o d e m  p o s t ę p u  świa t ł a  i cywi l i zac j i ,  gd y w m i e r z e  s w o ­
jej  j e s t  w y k o n y w a n ą .  K t ó r z y ż  m i e s z k a ń c y  F r a n c j i ,  p o s t ą ­
pi l i  wyż ej  w u k s z t a ł c e n i u  n a d  m i e s z k a ń c ó w  P a r y ż a ,  kto-  
r z y  s z a n u j ą  ws zys tk i e  p r a w a , k t ó r z y  wśr ód  walki  nieśli  p omoc  
z w y c i ę ż o n e m u  n i e p r z y j ac ie l ow i  , a po z w y ci ę s t wi e  wróci l i  
do z a t r u d n i e ń  s wo i c h ,  nie  p r a g n ą c  ż a d ne j  i n n e j  n a g r o d y  
nad poc iesza j ące  uczuc ie  że  u ra towal i  o j c z y z n ę .  Z a i s t e ,  
l ud  k t ó r y  tylu c n o t  ok az a ł  d o w o d y , u c z u ł b y  się o b r a ż o ­
n y 111, g d y by  tu coś więcej  nad sp ra wi ed l iwo ś ć  w y ko na n o ,  

rancja o c z e ku je  s p o k o j n i e ,  z z a u f a n i e m  i g o d n o ś c i ą ,  
-e wj e j  i mi en i u  b ę d z i ec i e  s ię  dom ag a ć  s p r a w i e d l i w o ś c i ,

a i zba  p a r ó w ,  k t ór ej  n i e p o d l e g ł o ś ć  j es t  po ds t awą  j e j  istnie* 
n ia ,  pot raf i  to w i e l k i e  z a d a n i e  ną j pr zyzwoi c i ć j  rozwiązać.  
K o m m i s s i a  p r z e t o  VVPanów,  p r z ed s t a wi a  wam z p o w y ż s z y c h  
p o b u d e k ,  n a s t ę p u j ą c y  wni o se k :  » Izba d e p u t o w a n y c h  o s k a r ­
ża o z d r a d ę  k r a j u  p an ów Po l ig na c  , P e y r o n ń c t  , Cl iante-  
U u z e ,  G u e r n o n  dc R a n v i l l e ,  H a u ss e z ,  Ca pe l l e  i M o u l b e ł ,  
b y ł y c h  m in i s t r ó w Ka ro l a  X ,  k t ó r z y  p os t a no wi en ie  ■/. dnia  25  
l ipca podpi sa l i ,  a mianowi cie :  po n ie wa ż  na du ży l i  w ł a d z y
swoje j ,  d l a  s f a ł sz owan ia  wyborów,  i pozbawi enia  m i e s z k a ń ­
ców,  wolnego ich p r a w  obywa te l sk ich  w y k o n a n i a .  P o n i e ­
waż dowol ni e  i p r z e m o c ą  zmieni l i  i ns ty tu c je  k r ó l es t w a .__
P o n i e w a ż  stali  się w i n n y m i  s p i s k u ,  w ce l u t n r g ń i e n i a  się  
lia b e z p i e c z e ń s t w o  k r a j u .  P o n i e w a ż  w znieci l i  woj nę  d o ­
m o w ą ,  u zb ra j a j ąc  obywatel i  p r z e c i w k o  o b y w a t e l o m ,  lub" 
n a k ł a n i a j ą c  ich ku  t e m u ,  a p r z e z  to sprowadz i l i  z n i s z c z e ­
nie  i r z e ź  w s tol icy i w k i l k u  znac zn ie js zyc h  g m in a c h .  
Są  to z b r o d n i e  z as t r z eż o ne  a r t y k u ł e m  56 d awn ej  us t awy 
k o n s t y t u c y j n e j  i a r t y k u ł a m i  1 0 0 ,  I ł O ,  120 i 125 p r a w a  
k a r n eg o .  S t osowni e  do  t ego , odeś l e  i zba d e p u t o w a n y c h  
panów Po l i gnac ,  P e y r o n n e t ,  C h a h t e l a u z e ,  G u e r n o n  d e R a n -  
villo,  Ha us s ez  , C ape l l o  i M o n l b e l ,  p r z e d  i zb ę  pa rów.  I z b a  
d e p u t o w a n y c h  wy bi e r ze  z g r o n a  swojego pr z ez  tajne g ł o s o ­
wanie ,  i z wy cz a j ną  większośc i ą  g ł o s ó w ,  k o m m i s s a r z y , a-  
ż eby  w j e j  i mi en i u  dz ia ła j  ąc, z a s k a r ż e n i e  do  izby p a r ó w  
wnieśl i  i s k u t k u  j e g o  dopi lnowal i .  N i n i e j s z e  pos t ano  wionie i 
ws y s t k i e  t eg o p o s t ą p i e n i a  do t ycz ąc e  p a p i e r y  , b ę dą  b e z ­
z wł o cz n ie  do i zby  p a r ó w  o d e s ł a n e . «

W iadom ości dotyczące. A lg ie ru .
—  G d y  wi e l u  b a r d z o  of icerów p o d a ł o  j e n e r a ł o w i  C l au se !  
p r o ś b ę  o u r l op  z p o z w o l e n i e m  u da n ia  s i ę  do F r a nc j i ,  t e n ­
że  j e n e r a ł  o ś w i a d c z y ł  p r z ez  r o s k a z  d z i e n n y ,  iż t em u t y lk o  
udz ie l i  p o z w o l e n i e  odd ale ni a  się d o - F r a n c j i ,  k to z p r o ś b ą  
o t a k o w e ,  p oda  s ię  zaraz  i do d y mi ss j i .
—• J e n e r a ł  C l a u s e l  z wr aca  c a ł ą  u wa g ę  swoję  na  K a b a i ł ó w  
czyli  Ka b i ł ó w  , k t ó r z y  n i eu s t a n n i e  p r z e z  u r y w k o w ą  wo j nę ,  
woj sko  F r a n c u z k i e  n i e p o k o j ą .  Z a m i a r e m  j e n e r a ł a  j e s t  
u t w o r z y ć  kom.pauje  wo l t yże rów i s t r z e l có w g ó r a l s k i c h  , 
k t ó r e  ua r o z m a i t y c h  p u n k t a c h  r oz s t awi one  h ę d ą .  J e n e r a ł  
C l au s e l  dowo dz ąc  p r z e z  d ł u g i  czas w ł l i s / . p an j i ,  n a b y ł  wiel ­
k i e g o  doświadczen ia  w p r o w a d z e n i u  wo j ny  z g i e r y l a s a m i .  
Chce  o n ,  t r z y m a j ą c  się zasad wo je n ny ch  N a p o l e o n a ,  w y s t ą ­
pić p r z e c i w k o  n i ep rz y ja c ie l ow i  z t a k ą  s a m ą  t a k t y k ą  j aki e j  
się t e i . że  t r z y m a .
—  P o d ł u g  os ta tn ich  d o n i e s i e ń  z Al g i e r u ,  c ho r ob y  w w o j ­
s k u  w yp r aw y  ni e  us ta ją ;  j e n e r a ł  Cl aus e l  c i e r p i a ł  t a k ż e  co- 
k o l w i e k  na b i e g u n k ę .

H I S Z P A N  J A .  —  Z  M a d r y tu , d. 9 w rześnia . —  X i ą ż e  
M o n t e b e l l o ,  k t ó r y  z b r a t e m  swoim p r z y b y ł  d ni a  7 b.  m .  
do t u t e j s z e j  s to l i c y ,  m i a ł  n a za j u t r z  r o zmo wę  z m i n i s t r e m  
s pr a w z a g r a n i c z n y c h ,  a d z i ś  o godzinie  9 w i e cz o re m o- 
t r z y m a ł  p o s ł u c h a n i e  u k r ó l  i J m c i , i p o te m b y ł  p r z e d ­
stawiony'  c a ł e j  r o d z i n i e  k r ó l e w s k i e j .  M n i e m a j ą ,  iż dni a  
12 b.  m.  w yj e d z i e  na  p owr ó t  do P a r yż a .  —  W i e l u  t w i e r ­
d z i ,  iż po r o zwi ąz an i u  k ró l owe j ,  n a s t ą p i ą  z n a c z n e  o d m i a ­
ny w a dm i n i s t r a c j i .  —  W Sa ra goss i e  s toją  k o n s t y t u c j o n i -  
ści i a b so l u t y ś c i  n a p r z e c i w  s iebie  w gotowości  do  bi twy.  
P o s ł a n o  t a m  wo js ko  z t u te j sz e j  s t o l i c y .  —  Pol ic ja  w 
B a r c c l l o n i c  uwi ęz i ł a  W ł o c h a  n a z w i s k i e m  Mal le l t i  , k t ó r y  
p r z y b y ł  z K a d y x u .  Miano p r z y  n i m  k n a l e ść  ważne  p a ­
p i e r y .
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K R A K O W .  —  D nia  1 p a źd z ie rn ik a .  —  P rz y j em ną  czy­
t e ln ikom naszym «widsloivać mof.emy wiadomość,  i/. vy łych 
dniach nadszedł  dawno oczek iwany ,  s ł awnego  d łu t a  Tor* 
waldsc in  pomni k  dla Włodzimie rza  Potockiego p u ł ko w n i ­
ka ar tyl ler j i  konnćj .  Arcydz i e ło  to, świadectwem Rzymu ,  
należy do naj ce ln ie j szych ,  k tó ro  z r ą k  wielkiego wyszły 
ar t ys ty .  Ma być postawiony w ka t ed rze na przeciw s ł a ­
wnej  kapl icy Z y g m u n t ó w ,  w miejscu p rzez  samego To r -  
waldsena  p rzed  dzies ięcią laty wybrane in .  —  Dowiadu je ­
m y  się z listu ze Lwowa pisanego' ,  Je  uczony Kons tanty 
Słotwińsk i  , znany z p i ęknego  p r z e k ł a d u  historj i  Polskiej  
Jek l a  , z ap roszonym jest na pęofekta  bib l jo t eki  Ossol ińskich 
we Lwowie.  —  Nadesz ła  tu wiadomość prywatna  za Szlą- 
ska ,  i z w Wrocł awiu p rzysz ło  do k rwawych  rozruchów.

NIE MC Y.  —  Z  M onach ium , d.  23 w rześn ia .  —  Zeszłe j
n iedz ie l i  wieczorem , g łówn ie j sze  war ty  tutejszej  stolicy 
wzmocn ione zostały.  —  P u łk o w n ik  baron B e s se r e r  do ­
tychczasowy adjutant  p rzy  f e ldmar sza łku  xięciu W r e d e ,  
zo s t a ł  p rzeznaczony do towarzyszenia  królewiczowi na s t ę ­
pcy t r onu  do Ber l ina , gdzie  l e n i e  p r z ez  ro k  jeden  na 
naukach  zostawać będzie.
—  Z  K a r ls r u h e ,  d.  2 0  wrześnią.  —  Ca ła  załoga t u t e j ­
sza  stała pod b ron i ą  w nocy z dnia 17 na 18 b. i n . ,  i l i ­
czno patrole  chodzi ł y po wszystkich ul icach.  Aresz towa­
no k i l ka  o s ó b ,  ale spokojnóść nie jes t  naruszona.  Jednak-  
Se, gdy  między  osobami uwię z io ne mi , b y ł  pewien  oby­
watel k tór ego n ies łuszni e  za t r zymano ,  i k tóry  z łego obcho­
dzenia  się dozna ł  ze s t rony  policji , zebral i  się na tych­
mias t  liczni obywate le  i u radzono wysłać depu tac ję  do 
panującego  xięcia , z p ro śbą  o oddalenie z urzędu d y re k t o ­
r a  policji j e ne r a ł a  B ruckne r .  T en ż e  j e n e r a ł  i p r ezy de n t  
miasta pan Dol lmatsch  podali się do dyinissji .  Tymczaso-  
ivie mianowany dy rek to r em policji  j en e r a ł  Scha fe r ,  a p r e ­
zydent em pan Gr i esbsch  kupi ec  tutejszy.
—  Z  D re z d n a , d.  27 września,  —. Słychać ze niebawnie 
zwo łane  będą  s tany króles twa.  —  W Bauzen  i w ki lku 
mn ie js zych  miastach powst a ły  zaburzeni a p rzec iwko w ł a ­
dzom miejscowym.  —  Z aresz tantów zaprowadzonych do 
tw ie r dzy  Kóuigs t eiu  uwolniono bardzo w.ielu , t a k , ze k i l ­
k u  tylko w za t r zymaniu pozostaje.  —  Tute j sza  gwardja 
narodowa ot rzyma nową organizację .  W Gera  b y ły  także 
zabu rzen i a ;  panujący x iąże  Reuss - E b c r s d o r f  p r ze j eżdża ł  
się sam po ulicach i przez  dane zapewnienie ,  iż dotychcza­
sow e  uciążliwości usuni ęte  zostaną,  p r zywróc i ł  spokojność.  
Xaraz  po t e m  oddalono wielu urzędników znienawidzonych 
p r z ez  mieszkańców.  Wojsko xiążęce uda ło  się dnia 17 z 
E b e r s d o r f  do Gera .  —  vV miasteczku Kabla'’ nad Sa l ą ,  
m i a ły  także  miejsce burzl iwe s ce ny ,  do k tó rych  należel i  
i  mieszkańcy p rzyl egłych włości  amtu Leuchl enburg .  S p o ­
kojność wróc i ł a ,  gdy dano pobu rzo ny m zap ew n i e n i e ,  że 
s ł u sz n e  ich zażalenia nie zostaną bez  sku tku .
—  Z  B ru n szw iku ,  d .  28 września.  —  Zaprzeczaj ą r o z ­
g ła szanej  przez  n iektór e  p isma w iadomości , j ak ob y  xiąż.e 
Ka ro l  uprasza ł  związku Niemieck iego  o pomoc p rzec iwko 
zbun towanym poddanym swoim , co zfąd u r o s ł o ,  że mi- 
n i s t e r j u m stanu podało związkowi stosowne o zaszłych 
wy padkach  zawiadomienie.  —  Powszechną spr awi ło  tu r a ­
dość ,  gdy się dowiedzi ano,  że rzeczony xiąŻe n i e  zna ­
laz ł szy w Anglji  takiego przyjęci* jaki ego się spodziewał,

pos t anowi ł  z rzec się w ładz twa swojego,  k tór e  tym sposo 
bem p rze jdz i e  na osobę xięcia Wilhelma.

N ID E R L A N D Y .  —  Z  Leod/um  d.  27 września* —  Dzim. 
n i k i  S p r z y j a j ą c e  p o w s t a ń c o m ,  u d z i e l a j ą  n a s t ę p u j ą c y c h  szcze- 
g o ł o  w o  w y p a d k a c h  w B r u x e l l i .

» Dn i a 22  b. m. wojska ustawiły ba te r ję  za bramą Szertc- 
kską .  Ho lend rzy  s t rzelal i  w ulicę Kró l ewską,  i wypróżni, 
li Ją aż do placu król ewski ego ;  zniszczono niebawnie zasieki 
a wojska posunę ły  się o g. Grano aż do placu Królewskie­
go. W dniu t ym panowało wielkie zamieszanie  w mieście, 
wszyscy naczelnicy oddali l i  się z swoich stanowisk, prócz 
pana Hoogvoors t a.  Lud  dawa ł  opó r  wojsku i nie pozwą, 
l a ł  mu dalej się posuwać:  a r t y le r ja  Lcodyjska okazywała 
cudów waleczności ,  i można powiedzieć że sarna prawie 
walczyła .  B r u x e l c z y kowie niewszęd.-.ie dotrzymali p/ąca. 
J eden  p u ł k  j azdy  przybywszy  pod b r amę  Ander/ec/i(s/fą 
oświadczy ł  się nibyto za sprawą pow s t a ńcó w,  lecz °<ls go 
wpuszczono,  doby ł  broni .  Uderzono  na niego z zaciętością, 
ubito 150 ludzi ,  a resztę  ro spędzono.  T en  wypadek dodał 
odwagi obywatelom; nazajutrz (22)  rospoczęto walkę i lud 
osadzi ł  pałac Bel levue i C a fe  1'arnitie na  placu Króle, 
wskiin , tudzież większą część domów przy parku.  Pałsc 
k ró l ewski  zdobywano i u t racono k i l k ak r o t n i e  nawzajem. 
Dnia 24 odzyskal i  obywatele wszystkie domy przy parku, 
jak n iemnie j  jaałac król ewski  i plac xięcia Oranji.  Woj­
sko zostało odpar t e  t ł umn ie  pośród parku  , gdzie broniło się 
z pomocą  dzi a ł  dwunastu ; t ymczasem odcięto je  od rezer­
wowych oddzia łów stojących za b ramą Sze rbekską .  W la­
k i em znajdując się rospaczającein po łożen iu ,  zaczęło woj­
sko rzucać raki ety  polne na miasto , p r zezco wszczął się 
poża r  w t r zech miejscach;  dla prze szkodzenia oby nie rato­
wano,  s t rze lano kar t aczami  w pu nk t a  pożaru .  VVlenezas 
wysłano do nich pa r l amen  tarzy z zapo wiedzeniem, iż jeż" 
li nie p rzes t aną  s t rzelać,  natenczas wszyscy jeńcy wymor­
dowani  zostaną,  pomiędzy  k tó rymi  znajdował  się adjutant 
xipcia F ry d e r y k a .  Dnia  26 w ys ł a ł  r ząd  tymczasowy, 
z łożony z pp.  I looghvorst ,  Gendeb i en ,  Po t t e r  i Rogier,do' 
put ac j ę  do xięcia F ry d e r y k a  z oświadczeniem,  iż jeżeli W 
21 godzinach nie oddali  wojska zB rux e l l i ,  natenczas Bel- 
gi jczykowie nie  p rzys t aną  na panowanie  domu Orańskiego. 
W B ru xe l l i  obawiają się j edyn i e  niedos ta tku amunicji; o 
ludzi do boju są zupe łn i e  spokojni  , nadciągają bowiem *e 
wszystkich s t r on mieszczanie  i włościanie ,  zmiejsc nawctU- 
k i ch ,  które  dotąd spokojnie  się zachowywały.  Zdaje się, 
odwró t  wojska nas t ąp i ł  z obawy aby się we dwa ognie nie 
dos t a ło ,  i z obawy nieot rzymania  pos i łków,  ponieważ spra­
wa powstańców znalazła  l icznych ua prowincj i  stronników, 
k tór zy  pochód oddzia łów wojskowych utrudnia j ą  lub pwe' 
cinają.
—  Z  H a g i  d.  2 d  w rześn ia . —  Adre s  podany do kr^ l! 
Jraci  od obu izb j ener a lnych  s t a nów ,  b rzmi  podługBMn‘ 
cuzkiego o ryg ina łu ,  jak nąs t ępuje :  —  ^Najjaśniejszy 
nie ! Zwo łani  na nadzwyczajne  pos i ed zen i e ,  członko"jc 
jener a lnych stanów pośpi eszyl i  z p r zybyc iem do lej-sb’ 1* 
cy.  Nad wypadkami ,  k tó r e  to zwołanie  spowodowały, ) 
ko g ł ęboce  ubolewać mogą„ Powst an i e  k tór e  w Bru*e 11 
po i nnych  miejscach w łon i e  pokoju i pomyślności pu > 1 
cznej w yb uch nę ło ;  pożogi i r abunk i  k tó r e  takowemu to 
warzyszy ły  , wzbudzić muszą  w duszy każdego pr«wfg°

Belgijczyk®
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Belgf jczyka g ł ęboki e  ućzucle b'ofesci i niechęci .  P rze j ę t e  
temi  uczuciami  i niechcąc w tej  chw ili śledzić b  I i ż ćj p r zy ­
czyn i dążności  pop rzedni ch  wypadków,  zresztą  p r z e k o n a ­
n e  o gorącem życzeniu VV. K,  Mości pogodzenia interes-  
sów wszystkich swoich poddanych i zapewnienia ich szczęścia,  
j ene r a lne  s tany czynnie  i wytrwale zajmą się ś r o dn am i ,  
k tó r e  im W. K.  Mość wskazać raczysz,  i jakich dobro o j ­
czyzny będzie wymagało.  Gdyby się zaś miały pó doj ­
rza ł e j  rozwadze pr zekonać ,  ze dobro k ra ju wymaga p rze j ­
rzenia  konstytucj i  albo nawet  rozł ączenia  prowinc i i ,  z ł ą ­
czonych na mocy układów i kons tytuc j i ,  nie odmówią 
swego współdz i a ł an i a  dla dopięcia tego celu konslyfucyj-  
n em i  ś r odk am i ,  jako j e d y n e m i ,  których tak W . - K r .  Mości 
j a k  i im,  moralnie wolno jest  u ż y ć , ani nie omieszkają  w 
t ym  razie otworzyć W. K.  Mości swoje zdanie w tej m i e ­
rze .  J en e r a lne  s tany o t rzymały z uszanowaniem ze s t r o ­
ny  W. K. Mości uczynione donies ieni e,  że W. K.  Mość 
postanowi łeś  zgromadzić milicję narodową - jednakowoż nie 
mogą zamilczeć życzenia:  ażeby ten ś rodek ,  znajdujący się 
w a t t rybuejach i przywilejach k ró l ewsk ich ,  przez  p r z y ­
wróceni e  spokojności  wkrótce  zost ał .uznany za zbyteczny.  
Z  ufnością o t r zymują  zapewnienie ,  że dla pokrycia po tr ze­
bnych  wydatków , otworzone Uredyta dostateczne są w tej 
chwili ,  i ze bliższa onych regulacja aż do pierwszego zwy­
czajnego zgromadzenia  może być odłożona.  Gdy W. K. 
Mości na nowo przynoszą świetny hołd wierności i p r z y ­
wiązania j ako też uczucia miłości  ojczyzny , któremi  są 
p r ze j ę t e ,  nie zapomną zarazem n igdy ,  będąc naocznymi 
świadkami zabu rzeń  rewolucyjnych ,  k tór e  E u ro p ę  i N i ­
der l andy k i l kakro tn ie  w s t r z ą s n ę ł y , jakim sposobem byt 
pol i tyczny i niepodległość uwolnionego z pod obcego j a ­
rzma Belgijskiego narodu,  dostały się po db e r ł o  W. K. Mości, 
i ze p rzez  waleczność na polu bitwy u twierdzone  zostały: 
tudzi eż  j ak  ściśle poł ączony jest  in t e re s  Nider landów z 
dynas t ją  Orońską .  Ta k  jest ,  Najjaśniejszy P a n i e , poważają 
się oświadczyć uroczyście w imieniu całego'  na rod u ,  iż im 
żadne  ofiary nie będą  za t rudne dla utwierdzenia  t r onu  i 
dynas t j i ,  przywrócen ia  spokojności  i po rządku  , u t r zyma­
nia w godności  praw,  bronienia konstytucyjnego bytu k r a ­
ju i odparcia wszelkich nap ad ó w , wymierzonych przeciw 
p raw nem u  porządkowi  rzeczy.  Będąc w pogotowiu do 
współdz ia ł an i a  w tym celu z odwagą i wytrwałością,  sk ł a ­
dają  dz i ęk i  W. K. Mości za uroczyste  oświadczenie , iż 
W.  K.  Mość pragniesz uczynić zadosyć wszystkim s ł u ­
sznym życzeniom,  nie ulegając jednak duchowi st ronnictw 
ani przystając na ś rodki ,  któreby z interessu narodu chcia
ł y  uczynić of iarę namiętnościom lub  gwał towi .  I  one ( j e ­
ne ra lne  s t any ) ,  miłościwy królu,  czują g łęboko należący 
do nich obowiązek czuwania bardziej  niż kiedykolwiek 
nad owern wzburzeni em namiętności  i wdz ie ran i em się w 
powagę r ządu ,  co może pociągnąć za soba tylko podko-
n a i l M *  a P n i r r U i . n ń i  . .  - I . . - /  * 1 - . '  • t  .  1 .  .panie  prawdziwej  wolności ,  k tór a j edyni e  pod opieką 
praw zakwitła.  Zachować n a r ó d , na któr ego r e p r ez e n ­
tantów jes teśmy powołani ,  od dolegających mu nieszczęść,  
a przezto samo mieć s taranie  o u t r zymanie  prawdziwej  
wolności  i połączenie  w j edno wszystkich i n t e r e sów,  oto 
jest  c e l ,  k tóry  j e ne r a ln e  s tany N ider l andów,  zgodnie z 
życzen iem W. {£. Mości zawsze muszą  mieć p rzed  oczami .«

W drugiej  izbie udziel i ł  w  dniu 23 b . m . p a n  Gorvcr  
Hooft w imieniu deputacj i  do J. K. Mości ,  następującą 
odpowiedz k ró l a  aa  a d r e s : —  » J .  K. Mość p r zy j ą ł  a u ­

kontentowaniem wyrażone  uczucia j ene r a lnych  stanów ^ 
uczucia zgodne zupe łn i e  z wyobrażen iem , j ak i e  J.  K .  
Mość powz ią ł  o lakiem zgromadzeniu;  N. Pan spodziewa 
się wiele dobrego po zupe łne j  zgoduości ,  j aka  panu j e  
między r eprezent an t ami  i na rod em;  zapewnienia  k t ó r e  
Odebrał  w tej chwil i ,  będą miały ten dob ry  sku t ek ,  ż e  
utwierdzą  powszechne zau fan i e ;  dobrze  myślących o śmie -  
Tą,  a źle myślących zatrwożą ; nakooiec tuszy J. K.  Mość,  
Że prze'z współdzi ałani e stanów j enera lnych , wkrótce i  
wszędzie spokój  p rzywróconym u jr zy  , a t ym sposobem 
ut rzyma pomyślność k r a ju ,  k tó ra  niedawno w tak poryw­
cze Wpadła niebespieczeństwo.u

WŁOC1IY.  —  2  N ea p o lu , d. 8 września. —  Nasze mia ­
sto nawiedzone by ło  w tych dniach p r zez  ok ropną  bu rzę ,  
która  wielkiego nabawi ła  st rachu zabobonnych mie szkań ­
ców. Prawie wszystkie ogrody i domy wiejskie są znis z­
czone;  cała okolica wiele ucierpiała.  —  Stan zdrowia k r ó ­
la Jmci  jes t  nienaj lepszy i obawiają się pogorszenia,  -r- Ka ­
rol X  i jego rodzina są tu spodzi ewan i; mieszkać będą w 
p ięknym zamku Caserfa , w k tórym p rze sz ły  k ró l  Hisz­
pański ,  Karol  X ,  ostatnie chwile życia swojego pr zepędz i ł .  
—  W porcie tutejszym stoi pięć okrętów F rancusk i ch  , 

k tórych  powiewa t r ojkolorowa bandera  ; licznie zebrani  
Ncapo li l ańczykonie  , p rzypat ru ją  się temu wi­

na
na brzegu 
dowisk u.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Tajem nice literackie.

O  w iązkach i  ich autorach  to j l u g l j i .  
(Dalszy ć ią j r ,  patrz N ro  267.V

ściej,  że mówię ich sposób do życia powinien dostarczać 
dostateczny cli dochodów na Utrzymanie się wygodne i p r z y ­
s tojne.  Ate rzeczy wiście żaden autor  nie powinien spodz i e­
wać się większych dochodów z swoich prac,  j ak  prosty kan-  
celarzysta od a rkusza  biorący zapłatę.  Niechaj li terat  t u  
arkusze  porachuje  swoje . dzieło,  niech porówna liczbę za- 
pisanych przez siebie a rkuszy  z dochodem jaki  mu p r zy ­
nios ły ,  p rzekona  się ła two,  żo bardzo rzadko więcej inu 
wypadnie  na a rkusz  jak kopiście za! samo przepisywanie.  
Klos- tu powie: a Wal ter-Scot t ,  Southey i inni? Są  to wy­
jątki ,  i bardzo r za dk i e  wyjątki .  Zresztą,  jeżel i  kto na zbi­
cie naszego zdania przytoczy nam cenę niektórych mu- 
dnych romansów,  za których rękopi sma tak hojnie p łaci  
ji lęgarz Golburt r  , my j emu odpowiemy,  że człowiek w 
calom życiu swojem,  więcej nad dwa lub trZy dobre roman­
se nie może napisać,  gdyż Inaczej wyczerpa zapas postrzo- 
zen swoich nad świa t em i sercem człowieka: pot r zebaby 
więc by ło  aby zapłata od dwóch lub t rzech romansów tak 
był a  znaczna,  iżby na całe życie sposób utrzymania się 
zapewniała  autoro\<f? co n igd j  się nre zdarza.

w innych gałęziach l i teratury i umie j ę tności ,  j eże l i  
cz łowiek  nabędzi e pewnych wiadomości teoretycznych i 
p raktycznych,  i jeżeli  zechce je wszystkie zlać ,  że lak 
powiem,  w swoje dzieło,  naturalnie że ma prawo żądać od­
powiedniej  nagrody od zięgarza,  jedna bowiem xręga m-ty-, 
że często zawierać owoce całego życia' długiego i pracowi—



( 6 )
Tego. Jeżel i  to będz ie  h i s t o ry c z n e  dz ie ło ,  owoc d ługi ego 

'  uważnego  i umieję tnego czytania,  autor  da lekoby więcej zy- 
* sk a ł  gdyb y  p rzez  ten czas b y ł  kommis śante in przy  jakim 
‘ do to u handlowym.  Gibbpn. ,  jeżeli  nas pamięć nasza nie 

myl*,  za swe ogroinnVdziWlo o upadku.  państwa Rzymsk ie ­
g o , d o s t a ł  6’ tys ięcy funtów (240 ,000 zł .  poi.), ,  co zaledwie 
by ło  dostateczne do pokryc i a  kosztów wyłożonych,  na kupn o  
x i a g  po t r zebnych do nap is an i a  tego dzie ł a  (*j  : pomn ik  
t edy  ten s ł awy  G ib bon a ,  owoc p racy ca łego życia  j ego ,  
grosza yirh dochodu nie p r zyn ió s ł .  ' Przypuśc iwszy  nawet ,  
2e wydatki  na kupno  xiqAek nie by ły  tak wie lk i e,  pora­
chu jmy  czas st rawiony,  a zapła ta  k tó r ą  dost a ł ,  zaledwie wy­
nies ie  dochód roczny 200 funtów (8 ,00 0  zło.  poi . ,  lichy 
ba rd z o  dochód w Angl j i ) .  Zapewniają  nas ,  że pan Mili za 
dz i e ł o  swoje o IndjY Kry fańskiej  , dos t a ł  tylko 1500 f u n ­
tów (60 ,000  z łp . ) .  Rachując tedy czas po tr zebny  na na p i ­
sanie podobnego  dz i e ł a ,  p r zekon yw amy  się,  że gdyby pan 
.Mili obróci ł  go b y ł  na p r zepi sywanie  ak t  w kancel lar j i  
p ro k u r a to r a ,  jako pierwszy kancel l ista,  zy ska łby  by ł  5000  
funtów (200 ,000  z łp . )  za swoje r ękop isom,  a j ednak  nie 
m oże  się uskarżać,  a żeby  go w tej mie rze  sk r zywdzi ł  xię- 
garz .  Zt iamy autorów,  k tór zy  imiona swoje unieśmiertelni .-  
l i  d z i e ł am R za  k tó r e  ani  grosza nagrody nie odebral i .  I n ­
n i  corocznie  płacą- po czterysta lub pięćset  funtów xięga-  
r z o m ,  j e d yn i e  aby oświecić niewdzięczną publ iczność nie* 
chcącą przyj ąć  oświecenia.  Ci ichmoŚcidwie bezustannie  
s i ę-uskarża ją  na niesprawiedl iwość  publ i czności  , na zły 
gus t  jej ,  na upodobanie  w czczych rapsodjach , na z łoś l i ­
wość k ry ty kó w etc.  Koniec  końców,  n iepo t rzeba  pisać w 
nadziei  zyskania  pieniędzy;  l i t e r atura  nie powinna być n i ­
gdy r z em ios ł e m ; nic nie może być dziwaczniejszego jak 
chcieć żyć ze sp r zedaży  prac swoich naukowych .  W yobra ­
żen ie  to , że  l i teratura  może być zyskownem r zem i os ł e m,  
podwó jne z łe  prowadzr :  na p rzód  zachęca młodzi eż  do 
przeds ięwzięci a r zemios ł a  w k tó r em z g łodu  musi  umier ać ,  
k i e dy  w innern mogłaby  żyć uczciwie i przyzwoicie;  powtó- 
r e  upadla sarnę l i t er a tur ę .  N iezaprzeczoną  to jest  prawdą,  
że się l i te r a tu r a  upadla  przez og łoszenie  mnós twa d z i e ł ,  
k tó r e  j edne  d rug im  szkodzą  ru inu j ącem wspyiłubieganiem 
speku lan tów,  p r zez  ogłaszanie  n iedo jrzałych  i niedowarzo-  
nych.  p łodów,  dla dogodzenia  tylko chwilowym pot r zebom 
puszczanych w ob ieg ,  przez to wre szc i e ,  Że upadla char a­
k t e r  literatów'; k tór zy  we własnych oczach i w oczach świa­
t a ,  chcą i mają p r aw o ,  być uważani za godnych szacunku 
wielkiego, ,  jako. oświecający i nauczający społ eczność .

Kto n ie  należał, '  n igdy do redakcj i  pisma per j odyczne-  
go nie potrafi  sobie wystawić do jakiego stopnia mogą się 
ludzi e poniżyć nadzieją-, zysków pieniężnych z prac li te­
rack i ch .  S tudenci ,  m ło de  pan ienk i ,  zaledwie pr awidł a  or- 
tografji  zna jące ,  bazgrzą  wierszyki  w nad/ . ui  że zostaną 
za. to sowicie nagrodzone .  Powinszowania w rocznicę u- 
rodzin mamy-, albo z powodu zatnęzcia siostry , są na tych­
mia s t  posył ane  do redakcj i  jakiego M agazine  albo I t in e ­
rary, G aze tte , z l i s tami  w których uprasza  się del ikatnie,  
ale- £■, ni .ezmiennem żądani em,  o nag rodę ża arty kuł . .  Naj-

Mniej świadomy czytelnik niechaj nie mniema, że 2^0,000 
ałotych> tak wielką summę w. Polsce znaczące, jest wielką rzeczą 
w. Anglji : w. kraju, tym- yieni ądz bardzo jest tani ,  a rzeczy do 
życia potrzebne bardzo, drogje-

TV D R U K A R N I-  G A Ł Ą  Z  O TVS K TE G O I

pierwsza powieść lub okupacj a  fi lozoficzna , k t ó r ą  niegdyś 
l ęk l iwieby  zakoininunikowano przyjacielowi  albo w skro- 
innem pową tp i ewan ia  rzu«Qiio.h.y...w. komin. ,  dziś śmiało 
j es t  przesył ana,  d o  per jodycznego.  pisma z wy raźnem.żą­
dan i em w liście nagrody  p ieni ężne j  odwrotnie  przez  tegoż 
samego posł ańca .  Jeśl i  się nie zważa na te szanowne pło- 
dy l i t e r a t u ry ,  j eże l i  w k u p ę  zeb rane -z  okrajkami  od li- 
stów wrzucą  się w ogień ,  biada r ed akc j i ,  odbiera  mocne 
wezwania zwrotu  r ęk op i smu  tak niegodziw ie  zatrzym a­
nego , albo niezwłocznej ;  wypłaty, jego- wartości,.  Bywają 
jes zcze  k ry tyczn i e j s ze  przypadki!;  n i ech  tylko- kto za dłu­
gi pójdzie  do w ięz i en i a ,  wnet  b i e r ze  się do roboty ,  gry. 
zmol i ,  i posył a swe pismo do p ie rwszego  lepszego jaki* 
mu na myś l  przy jdz i e  l i t e rack iego  p i s m a ,  opisując re­
dakcj i  smu tne  swoje po łożeni e  i potrzebę^ nagrody pienię­
żnej .

Sprawiedl iwie  jes t  bardzo;, ze  pisma perjodyczne któ­
re  najwięcej się p r z yczyn i ł y  do roz sze rzen ia  tego ducha- 
przeda  j n o ś c i , nawzajem leż najwięcej  c ierpią  i uskarżają 
się na z ł e  z niego skutki .  Zwyczaj  używany przez nie- 
k tór e  redakcje- płacenia  autorom w miarę  długości arty­
ku łu  , j es t  na jpotwornie jszy.  Ze  w l-ękopiśmie każdym 
zbyt  jest- wiele e lemen tów wartości ,  na k tór e wzgląd mieć 
należy oceniając p o d ł ug  pew ny ch  zasad: pracę autora; to 
dało  powód d e  myś leni a n iektórymi  o sobom, ,  i ż  wartość 
sonetu p r ze s ł anego  do redakcj i  wyrównywa- wartości we- 
x lu  do bank ie r a  y  i s k ło n i ł o  wydawców- do przyjęcia tej 
na jni erozsądnie jsze j  zasady.  Ale- zapobiegając j ednemu złe­
mu  , niemnie j sze  od niego- p rzy j ę to  i uświęcono ;  i tak,, 
wiele osób znaczne pobi er a  su m m y zą. bardzo liche arty­
k u ł y ,  k iedy częs tokroć  najważniejsze badani a- i  uwagi w 
małej  Ijczbie wierszy zamkn ię t e ,  bardzo s zczupł ą  nagrodę 
autorowi p rzynoszą .  Sys t cma  to wprowadzi ło  do litera­
t u ry -po rządną - i  u regulowaną g romadę  ludzi  przedajnych , 
hurtem:  zbywających za p ieni ądze k ry t ycz ne  zdania ; a przed 
tą g r o m a d ą ,  ci w  zdarzone j  tylko okoliczności  i przypad­
k iem prawie  piszą k ry tyk i ,  ci k tó r zy  piszą dla tego tylko 
że maj ą o czem , musiel i  się cofnąć i ustąpić miejsca zwy­
ciężenia.  Speku l anc i  l i teraccy mniemając ,  Że może być 
do b re  p i smo-pe r jodyczne  k iedy  wydawcy- jego-są; wstanie, 
przez-, lat  kilka- by t  mm Zapewnić, ,  s ądzą  że tu  j e s t  jedyny 
w a ru n e k ; '  ale ta. m-yśb z g run tu  okaże  s-ię fałszywą,  jeżeli- 
p rzypomni  sobie c zy te ln ik  cośmy, powiedziel i  wyżej, ,  iż 
los pism per jodycznycb  naukowych-  w-Anglji,. ods woli xię* 
garzów zależy.  War tośc i  t edy żadnej  nie-nabiera-dł t igiem 
wychodzeni em,  a to co j e  przy życiu ut rzymuje; ,  nietylko 
szkodzi  l i t e ra tur ze ,  ale nadto w najmnie j sze j  nawet  części 
nie zdoła nagrodzić owego ducha har-m-onji i wytrwałości, 
rozlanego we wszystkich , aczkolwiek różno rodnych ,  czę­
ściach dz ienn ika , k iedy  na wydawanie jego składają się 
biegli pisarze pod ok iem świat łego r edakto ra ,  i umiejąc/ 
na d rodze  wskazanej  p rzez  niego dążyć do pewnego cel"; 
nadając ogółowi  ch a r ak t e r  jedności i prawdy.

( D okończenie n a s tą p i) .

T E A T R  NĄRODOWY.  — -K oncert'w okalny:  JPaniBrea'  
gSJiy.: Pop rzedz i  komedja; ,  G rym a sy  m ło d e j zony.

yM P. P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472 .

D O D A T E K



DODATEK do Nm 270 GAZETY POLSKIEJ z 1830 r.

D y r e k c ja  szczeg ó ło w a  to w a rz y s tw a  K redytowego z ie m ­
skiego w  d z i w a  K r a k o w k le g o .  —  W dope łn i en i a  ar t .  91 
prawa sejmowego i r e s k ry p tu  dyrekcj i  głównej  z dnia 3 
l ipca,  do Nr .  4408 r'. b.  podaje do wiadomości,  iż dobra St r ę-  
goborzyce w pcie i wdztwie Krakowskim po ł oż o ne ,  jako 
nie uiszczające się w op ła t ach  towarzystwa k r edy towego ,  
od udzielonej pożyczki  w summie zł .  41 ,900  przypadających,  
sprzedane będą przez publ i czną  l icytację,  k tó r a  odbywać 
się] będzie w Kielcach , w kancel lar j i  ziemiańskiej  wojew. 
Krakowskiego p r z y  u l icy Konstantego pod Nr .  391 p rzed 
Adamem Szczepanowskim r e j en tem tejże kancelar j i  \y d. 9 
grudnia r .  b.

Warunk i  spr zedaży są następująco :
1) Nabywca pr zy jmie  obowiatzek  zaspokojenia wszel ­

kich na leżnośc i  do g run tu  przywiązanych art .  41 i 44 
prawa hypoteeznego wyszczególnionych,  rocznie zł .  1484 
gr.  2  wynoszących , oraz zapłac i  zaległych!  podatków zł .

 ̂ 0328 gr .  2  lub j ak ie  się w t e rmin i e  l icytacj i  okażą.
2)  P r zy jmie  obowiązek dalszego r egul arnego u sku t e ­

czniania opł a t  ar.  7 prawa sejmowego o towarzystwie k r e ­
dytowym wskazanych,  w kwocie z ł .  2597 gr,  24 rocznie 
p r zez  ciąg t rwania towarzystwa.

3) Zwróci opłacone już przez  dziedziców procent a na 
umorzenie  kap i t a łu  obrachowane,  stosownie do tabel l i  do 
art .  18 za ł ączone j ,  w summie  zł .  3595 gr .  I.

' 4 )  Obowiązany będzie  złożyć summę zł .  4S,  100 jako r e ­
sztę szacunku po pot rąceniu  pożyczki  "zł .  41 ,900 pod ług  
zasady w art .  5 P .  S.  o towarzystwie k r edytowem wskaza- 
neJ 1 wyrachowanego.

5) Wszelkie  poda tki  za legł e  , oraz należności  up rzy ­
wilejowane n iemnie j  summę zł .  3595 gr.  1 w punkc ie  3 
wyrachowaną,  jako też część szacunku zł .  48 ,100 wyro'-, 
wnywającą zaległości  z procentami  i kosztami towarzy­
stwu na l eż ne j ,  muszą być w gotowiźnie w monecie grubej  
brzęczącej z łożone ,  u;esztę zaś i cokolwiekby nabywca nad 
powyższe zobowiązania pos t ąp i ł ;  wniesionein być może 
w gotowiźnie lub  w l istach zas t awnych,  j ak  porządek wy­
kazu hypoteeznego wskazuje,  do depozytu sądowego".

6) Nabywca odbierze dobra z temi  prawami jakie w 
s i ędze  hypotecznej  są zapisane,  bez żadnej ewikcj i  co do 
granic .  J

7) Zaraz po odbytej  l icytacji  nioczekając nawet  z a l w i e r -  
zenia sprzedaży przezjwydzi ał  hypoteczny,  należności  to-

w a i z y sw u  z procent ami  i kosztami zap ł a c i ,  i nnym zaś 
warunkom sprzedaży najdalej  w d. 20 po l icytacj i  zadosyć 

Ozyni , a to pod rygo rem ogłoszenia na kosz t  i l i s ico 
jego powtórzonej sprzedaży.

8) P r e t en den t  do kupna złoży p rzed  l icytacja w goto-

T rz v r n a "  "  h WOcie Z'h  9«00 j a k o ' r ę k 'o jm io .V .a n ie d o -
powtórnl i  r a l :lnk.°'V prZe?' S,ebie Pr ^ j ? t y c b  i na koszta 
s ierpnia  1830 T  P-°S'*" ^  ln08il c e- —  Kielce; dnia 21 
S f C l :  r ° kU- ~  l r eZC3« SuH hćhli .  -  P i s a r z ,

_ D y  i'ehe j a  s z c zeg ó ło w a  to w a rz y s tw a  k red y to w ego  ziem*  
skiego w d z tw a  K ra k o w sk ie g o .  —  W dopełni eniu  art .  £)l 
prawa sejmowego i r e s k ry p tu  dyrekcj i  głównej  7/ dnia 3 
i ipca r .  b.  N r  o. 4-46 7 , podaje do wiadomości , &e dobra 
Swojczany w pcie Miechowsk im ,  wdztwie Krakowskiejn 
po łożone ,  jako nie uiszczające sie w wypła tach towarzy­
stwa kr edytowego od udzielonej  pozyczki  w summie z ł .  
42 ,200  p r zypada j ących , spr zedane będą przez publ i czną  
l ieytacig , która odbywać się będzie  w Kielcach w kanc e l ­
larji  z iemiańskiej  wd z tw a  Krakowskiego , przy ul icy K o n ­
stantego pod Nrni  391 p rzed  Wojciechem Mieszkowskini ,  
r e j e n t em  tejże kancel lar j i  w d. 13 grudni a r .  b 

Wa runk i  spr zedaży  są następujące :
1) Nabywca p rzy jmie  obowiązek zaspokajania wszelkich 

należności  do gruntu  przywiązanych art .  d l  i 44 prawasej -  
mow ego wyszczególnionych,  rocznie  z ł .  1015 Wynoszących 
i zapłaci  za ległe  p o d a t k i , jakie sio w t ermini e  l icytacj i  o- 
każą.

2)  P rzy jmie  obowiązek dalszego,  rpgubi rnego u sk u t e ­
czniania opł a t  art .  i P.  S. o towarzystwie k redy towem 
wskazanych ,  w kwocie  zł .  2616 gr .  12 rocznie,  przez  ciąg 
t rwania towarzystwa,

3) Zwróci  opłacone już przez dziedziców procenta  na 
umorzen ie  k ap i t a ł u , obrachowane stosownie do tabel l i  do art ,  
i s  za łączonej ,  w summie zł.  3620 gr. 23.

• 4)  Obowiązany będzie złożyć summę  zł .  19,466 gr. 20  
jako resz tę  s zacunku po pot rąceniu  pożyczki  zł .  42 ,20 0  
po d łu g  zasady w ar,  5 p. s. o towarzystwie k r edytowem 
wskazanej  wyrachowanego.

5) Wszelkie  podatki  z ą l e g ł e , oraz należności  u p rz y ­
wilejowane,  niemniej  summę z łp .  362(1 gr.  23 w punkc i e  
t rzec im wyrachowaną,  jakotóż część szacunku zł .  42 ,200  
wyrównywającą zaległości  z procent ami  i kosztami towa­
rzystwu n a l eż n e j ,  muszą  być  w gotowiźnie w monecie 
grubej  brzęczącej  z łożone ,  resztę zaś,  cokolwiekby nab y ­
wca  ̂ nad  powyższe zobowiązania pos t ąpi ł ,  wniesionem być 
inoze w gotowiźnie lub w listach zas t awnych,  jak po rzą ­
dek wykazu hypoleeznpgo wskazu j e ,  do depozytu  sądo­
wego.

6) Nabywca odbiorze dobra z temi prawami jakie  w 
xigdze hypotecznej  są. zapisane,  bez żadnej  ewikcji co do 
gra li i c .

7)  Zaraz po odbytej  l icytacji  nicczcknjąc nawet  zatwier­
dzenia,  sprzedaży.  przez wydział  hypoteczny,  należność to- 
wnrzyslwu 7. procentami  i kosztami zapłaci ,  i nnym zaś wa­
runkom sprzedaży najdalej  w dnr  20 -pn licytacji zadocyę 
u c z y n i ,, a ' tp  pod rygorem ogłosŹenia na koszt  i l i s ico j e ­
go p o t ó r n e j  sprzedaży.

S) P r e t end en t  do kupna  złozy p r zed  l icytacją w go-, 
wiz nie vad ium w kwocie zł .  6000 jako r ękojmię  za n i e ­
dot rzymanie wa runków przez siebie przyjętych i na ko ­
szta powlórnej  licyt.iji posłirzyć mogące.  K i d c e  d..  25 
s ierpnia I 8d0  r .  -— P r e z e s } A. Su cho ck i .  —• Pisarz,  Sę~  
ko ws k4.



—-  D y r e k c j a  s z c z e g ó ł o w a  t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m ­
sk ie g o  w o j e w ó d z t w a  T ir a k o w s k ie g a .  —  G dy  w t erminie  
wydzi erż awi en ia  dóbr z ie mskic h Minoci ce  z p rzy leg ł ośc i ami  
vr powiec ie  i o bwodz ie  Miechows ki m województwi e  K ra ko -  
w s k i e m  p o ł o ż o n y c h ,  nikt  się nie stawił' i obowiązków w z g l ę ­
d e m  t owarzystwa art. S7 prawa s e jm owe g o  obiętych nie  
p r z y j ą ł ,  przeto  dyrekcja s z c z e g ó ł o w a  w d o p e ł n i e n i a  art.  
9 1  prawa s e jm owe g o  i r e s kr y pt u dyrekcj i  g ł ów ne j  towa­
rzystwa k r e d y t o w e g o  z i e m sk i e go  z dnia 3 l ipca r.  b.  do 
N r .  4 6 1 3 ,  podaje do publ icznej  wiadomości  , iż też dobra 
Mi an oc i ce  z przy leg ł ośc i ami ,  jako nie uiszczające się  w na-  
l eż yt ośc iac h towarzystwu przypadających,  sprzedane-  będą  
p r z e z  publ iczną l icytację która odbywać się będzie  w m i e ­
ś c i e  w o j e wó d zk i e m Kielcach w kancel larj i  z i emiańskie j  w o ­
j ewództ wa K ra k o w s k i e g o ,  przy ul icy Konstantego p o d  Nr .  
3 9 1 ,  p r ze d  Wo jc ie chem Mi es z ko ws ki i n  r ej ent em tejże  
kancel larj i  w d n i u  16 grudnia  r. b.  —  Warunki  s p r z e d a ­
ż y  są następujące:

1)  Nabywca przyj mi e o bowiąz ek zaspokajania w s z e l ­
kich nal eżnośc i  do gruntu pr zywi ąza ny ch ,  w art. 4 1  prawa  
h y p o t ec z ne g o  w ys z cz eg ó ln io ny c h , o i le te pi erwszeństwo  
p r z e d  towarzystwem mają,  wynoszących s u m m ę  z ł p .  2 6 2 8  
gr .  2 0 ,  s k ł a d k ę  do towarzystwa og ni owe go  oraz dodatki  
do po dat ków g ro ma dz k ic h ,  tudzież  zapł ac i  z a le g ł ośc i  s k a r ­
b o w e  i dz i es ięc i ny  w s u mm ie  z ł p .  4 3 4 5  gr.  9  lub j ak i e  się  
okażą.

2 )  P r z yj mi e  obo wi ąz ek  dalszego r egularnego  u s ku te ­
cznienia  opł at  wskazanych art. 7 prawa s e jmo we go  o t o wa ­
rzys twie  k r e d yt o we m ,  w s u m m i e  z ł p .  6 2 6 2  roczni e,  przez  
c iąg  trwania towarzystwa.

3 )  Zwróci  o p ła c on e  j uż  przez  dz iedzica  procenta na 
u mo rz en ie  kapi ta ł u ,  obrachowane s tosownie  do tnbelli  do 
art,  13 do ł ąc zo ne j ,  w s u m m i e  z ł p .  50 5 0 .

4 )  Obo wi ąz any  będz i e  z ł o ż y ć  s u m m ę  z ł p .  8 6 , 1 6 6  jako  
reszt-ę sz acunku po potrąceniu pożyczki  p o d ł u g  zasady w 
art.  5 prawa Sejmowego o towarzystwie  kr e dy to we m w s ka ­
zanej ,  wyr achowanego.

5 )  W s z e l k i e  po dat ki  z a l e g ł e  oraz należnośc i  u p r z y w i ­
l ejowane niemniej  s u m m ę - z ł p .  5 0 5 0  w punk ci e  3m wyra­
chowaną,  jakoteż  część  szacunku z ł p ,  1 0 , 4 2 8  gro 8 w y ­
równywa jncą z aleg ł ośc i  z procentami  i kosztami  t o wa r zy ­
stwu należnej ,  mus zą  być w got owi zni e  w m on e c i e  grubej  
brz ęc ząc ej  w kassie dyrekcj i  s z c z e g ó ł o w e j  z ł o ż o n e ,  r es zt ę  
zaś c o k o ł w i ck b y nabywca nad po wy żs z e  Zobowiązania p o ­
s t ą p i ł ,  wnie s i one m być może  w g o to w iz n i e  lub w l istach z a­
stawnych jak por zą de k wykazu h yp ot ec zne go  ws kaz uj e ,  do 
depozyt u sądowego.

6 )  Nabywca odbi erze  dobra z temi  prawami jaki e  w 
xi pd ze  hypotecznej  są zapisane ,  bez żadnej  ewikcj i  co do 
granic.

7)  Zaraz  po odbyt ej  l icytacji  ni eczekając  nawet  z a­
twi erdzeni a sprzedaży  przez  wy dz i a ł  hyp otec zny ,  na l eż ­
ność  towarzystwu z procentami  i kosztami  z a p ł a c i ,  i nnym  
zaś warunkom s przedaży  najdalej w dniu 20  po licytacji  
zadosyć uczyni ,  a to pod l y g o r e m  o gł osz en ia  ua kos zt  i l i ­
sico jego powtórnej  s przedaży .

8 )  Pre tende nt  do kupna z ł o ż y  p r z e d  l icytacją w go t o-  
wi źni e  vadium w kwoci e  z ł p .  1 0 , 5 0 0 j a k o  r ęk oj mi ę  za nie-  
dotrzyinauio warunków przez  s i ebie  pr zyję t yc h i na koszta

powtórnej  l icytacji  p o s ł u ż y ć  mające.  —  Kie lce  d. 26 sier. 
pnia 1 8 3 0  r o k u  —  P r e z e s  A.  S u c h e c k i .  —  Pisarz Sęko­
w sk i .

—  D y r e k c j a  s z c z e g ó ł o w a  t o w a r z y s t w a  k re d y to w e g o  ziem­
sk ie g o  w o j e w ó d z t w a  K r a k o w s k i e g o .  — W dopełnieniu Art. 
9 i  prawa s e j m ow e go  i reskrypt u dyrekcj i  głównej  zdnia2 
lipca i', b.  do Nr .  4 4 7 4 ,  podaje do wiadomości ,  iż dobraSlu.  
piec w powiec ie  i o bw o d z i e  Stopni cki in  województwie Krato- 
wski ęi n p o ł o ż o n e ,  jako  ni eui szczająee  s i ę  w opłatach Iowa- 
rzys twu k r e d y t o w e m u  jod udzi e lonej  pożyczki  w summie 
z ł p .  1 2 0 , 0 0 0  przypadających,  s pr z e d a n e  będą przez pu- 
bl iczną l i c yt acj ę ,  która s i ę  odbywać będz i e  w Kielcach w 
kancel larj i  z i emiańskie j  wo je wództ wa Krakowskiego przy 
ulicy Konst ant ego  pod N r m  3 9 l ,  p rz ed  Wojciechem My­
s z ko w s k i m  r ej ent em tejże kancel larj i  w dniu 8 grudnia r, b. 
W a r un k i  s p rz edaż y są uastępujące.

1)  Nabywca pr zyjmi e  o bow ią ze k zaspokojenia" wszeł- 
kich należnośc i  do gruntu p rz ywi ąza nych  art. 41 i 44 pra­
wa hy potec zne go  w y s zc ze g ó l n i o ny c h,  o i le  te pierwszeństwo 
pr zed  t owarzys t wem k r e d y t o w e m  mają,  tudzież zapłaci zł. 
6 0 9 4  gr.  16 z a le g ły ch  po da tków lub jakie  się za ląt dwa 
p r z e s z ł e  i b i eżący  okażą.  ,

2 )  P rz yj mi e  o bo wi ąz ek  dalszego regularnego uskute­
czniania op ł at  ws kaz any ch  art.  7 prawa sejmowego o to­
warzys twi e  k r e d y t o we m  r o cz n i e  w kwocie  złp.  7440, 
przez  ciąg trwania towarzystwa,

3 )  Zwróci  o pł ac one  j u ż  p r zez  dziedzica procenta na u- 
morzeni e  kapi tału ,  obrachowane  s t os owni e  do tabelli do 
art. 18 d oł ąc zo ne j ,  w s u m m i e  z ł p .  1 0 , 2 9 6 .  _ .

4 )  Obo wi ąz any  b ę d z i e  z ł o ż y ć  s u m m ę  z ł p .  115,600 ja- 
ko r es zt ę  sz ac unk u po potrąceniu p oż y cz k i  z łp .  128,009 
p o d ł u g  zasady w art. 5 prawa s e j m ow e go  o towarzystw® 
k r ed yt o we m ws k az a ne j ,  wyrachowanego .

5 ) W s z e l k i e  podatki  z a le g ł e  oraz należnośc i  aprżywt- 
l ejowane ni emni ej  s u m m ę  z ł p .  1 0 , 2 9 6  w punkcie Sin ffj' 
rachowaną j akot eż  czę ść  sz ac u nk u z ł p .  11 5 , 6 00  wyrowny- 
wającą z a l eg ł ośc i  z procentami  i kosztami  towarzystwu na­
l eżnej ,  mus zą  być  w g o to wi ź ni e  w m o n e c i e  grubej brzęczą- 
cej z ł o ż o n e ,  r es zt ę  zaś c o k o l wi e k by  nabywca nad powj*' 
sze  zobowiązania pos tąpi ł ,  wn i e s i o ne m  być może w gob" 
wi źni e  lub w l istach zastawnych jak porządek wyka®11 “,v 
p o t e c zn e go  wskazuj e ,  do depo zy tu  sądowego,

6 )  N ab ywc a  odbi er ze ,  dobra z temi  prawami iâ ie^  
xięd/ .e  hypot ec zne j  są zapisane ,  bez  żadnej  ewikcji ®o 
granic.

7)  Zaraz po odbytej  l icytacji  n i ecz ekaj ąc  n a w e t  zatwi  ̂
dzenia s przedaży  przez  wy dz i a ł  h yp ot ec zny ,  należność 
warzystwa z procentami  i koszt ami  zapłaci ,  innyn* z®s 
r unk om s p rz e d a ż y ,  najdalej ,w dni 2 0  po l i c y t a c j i  za 
uczyni ,  a to pod r y g o re m  o g ł os z en ia  na koszt i risico 
powtórnej  s p r z ed aż y .  _

8)  Pr e t en de nt  do ku pn a z ł o ż y  p r z e d  licytacją lV £ ^  
wiznie  vadium w kwoci e  z ł p .  1 2 , 0 0 0  jako rfkojm'f, ^  
ni e do tr zym an ie  war unków przez  s i ebi e  Przł ^ ^ (1| ce d.

1 koszta powtórnej  l icytacj i  p o s ł u ż y ć  mogące.
21  s ierpnia 1 83 0  r, —  P re z e s  S u ch ec k i .  1551 ‘
k o w s k i .


